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JAŚNIE OŚWIECONEGO- XIĄZĘCIA JMCI

A D A M A

CZARTORYSKIEGO
GENERAŁA ZIEM PODOLSKICH,

OHDEROW.ORŁA.BUŁEGO S. J^DRZEIA I S. STANISŁ/IWA 

K A W A L E R A &c.

PANA SWEGO MIŁOŚCIWEGO NA DZIÉN DOROCZNY IMIEMIN

O D A.

MiEifNą rzeczy koleią, gdy po diuglm wftręcie 
Coraz iię ko nam bliźey v iek  przyfowa zlocy,
Gdy mądrośd berłem w iidnąc, acz w frogim odmęcie 
Przedziwnych daie- światu wzor tnaxym, y cfioty. 
Panie! tak fprawił wyrok w dyamencie ryty.
Ze kray z Ciebie ma flawę, światio, y zafzczyty.

Drobna(5 ia wprawdzie ieftem częió  tego ogromu, 
Gdzie świetnym bita ftęplem Zacnośd przednie'y cechy 
Wydaiąc piękny poczet, wielkich m^zow w Domu,
Ich ilaw ę, wznofi aze nad oyczyfte ftrzechyj 
Proftym ieft obywatel» l#c^ z tego powodu 
SmiaZo ci hołd przyQofzę imieniem narodu.

Precz

http://rcin.org.pl



Precz z t ą i  zwcotmym  podchlebftwo warowne ięzorem ,  
Co śliikie tucząc w czarney wątrobie obłudy,
Tam kiafniefz gdzie cię podły zyik koiarzy z dworem% 
A wfafna miłośd twemi rada fzaled cudy ,
Nie ma tu fałfz przybytku, gdzie grant proftey chaty 
Dziwnym uiąt przyM||:adem pańikie majeftaty.

Precz ztąd wrogu przemierzły, iędzo kud lo -gada, 
Dumney buty y głupftwa złośliwy bękarcie,
Twoie to  ieft rzemioilo, o ! zazdrości biada, 
Debywad rdzy na wielkich dziel ludzi zatarcie; 
Prawdą idę; daremnie z czeluści ponurey 
Trzęiiefz światłu przeciwna twe na łbie iaizczury.

Ti
Bo czyz przeto, ze wyzfzym kto unieion fzybem 
Nad trakt gminu zwyczayny, ło^a^jckrefy mierne,. ¿it%iu^c
Nim fchwyci laur zwycięfki.^^w ✓ticzym trybem,^
c  . L  /i • . ^  • 1 U L  • •  C i  c / ^  i.oerc małych częlto cicrpj ^ a n ia  lekkowierne, i
Ma przenieść płoche fzei/.y, y pokątne wrzawy^
Nad wieczney w potomi|ości upominak iJawy ? jT z^ iy

Ah! także iuz wacorzym los będzie, y dzikiem 
Na to , w czym ieft ludzkiego grunt fzczęścia y mir#, 
By go cudzey chimery czyniąc niewolnikiem ,
Nie włafnych przeświadczenia, y wnętrznego ftyru 
Odbierał wfzyftkie śrzodki, przez które iedynie 
W uftac*« późnych naftępcow bohatyrem Hynie.

Z*ifte w  tak hartowne ofadziwfzy kluby 
Rozumne miefakalnego przeftworu ofady»
Ze cnota oczewiftey nie ufzłaby zguby,
A dank wzięły bezprawia, wyftępki y zdrady. 
Każdy uzna, kto tylko na przefąd nie chory, 
Frozen ieft ciemnych błędów» y ducha przekory.

7Xok6 to  ieft bez wątpienia, !ub ikryty rynfetunek 
Włafnych przywar y llabey umyflu ciemnoty,
Mienid iakby rzetelny zacności fzacunek; 
y  zaleta prawdziwie nie przyfadney cnoty,
W  ten czas była świetnieyfzą, pdy na iey wielbieni# 
Z ftu kątów leci podziw» poftrach,y,zdunąieoie.

Stękał iuz naród ludzki oa te dziwolągi,
Co M^fmutne cifnąd gruzy zgwałconą naturę,
(W ftyd ludzkości} ozdobne zyikali pofągi, * 
jprzybrawfzy w płafzczyk męftwa łotrow iką brawurę^
A co ich świat nazwlika miał ząerzebad w śniedzi.
Sromotnie podłym kunlztem wyftawił ca m itdzi;
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Czas atoli co wfzyftkim otwiera irscnicef 
A ftare z obyczaiow umiata narow y, 
Pięknieyfzą dzifiay flawy ukazat świątnicę, • 
Ludzkold bowiem^afadą y grant tey budowy; 
Dzikie zaś gwaitow kroki, y ^w ierzęce  mordy 
Ufzty fiad martwe plony na Tatarlkie hordy.

Wartnieyfzy ftokrod u mnie ten wiecznego’ lofu, 
Y pigdy nieprzetrwalęy w umyflach pamięci 
Kto pilen łagodnego przyrodzenia glofu 
W  ściily nit ofadzaiąc rozhukane chęci,
Zamiaft brzydkich wartogłoftw Torczegc dywanu 
Roztrząfa powinności, człowieka» krw i, ftanu.

Nie może m«im zdaniem nikt fif bawid godni;
Jak tym, co mu wlkazuie wlafne obowiązki. 
Wyświeca rożnośd ^cnoty, fzalbierftwa y zbrodni 
Wżaiemne między ludźmi potrzeby y związki,, 
Co nakoniec dobrego kfztałci pr^yiaciela,
Oyca, b ra ta , fąfiada, y obywatela.

O! gdyby kto chciał dzifiay te zwiedzać? pieczary.
Gdzie wielkich niegdyś ludzi za zelaznym płotem 
Bezczynne fen niepomny uwiązawfzy mary,
Nie ftarł iefzcze nadgrobków, wdzięcznym rytych dłoteni, 
Poznałby po napifach, y wyrazach dzielnych,
Ze to im wftęp do kronik dato nieśmiertelnych.

D ało! . . .  o ! dobroczynnych iftot święte zwiok? 
Acz duch wafz, uwielbione iuź oiiadlfzy w ł«śri. 
W yzey fię nad śmiertelne unofząe obłoki,
Mniey o tc trwa zadatki wdzięczney potomności 
W zdy ie przyiąd muficie. Ted to charaktery 
Czynią, i e  fię odradza świait nafz w bohatery.

Xiąźe!. ieślid ta Ikromnośd, y wftyd piękney dufzy 
Z którym fię na pochwały ftawifz nie obłudnie,
O głos prawdy wfpaniałym: gniewem nie porufzy. 
Prawdy mówię co iaśniey świeci nad południe, 
Jakiż mnie ma podchlebcą ofądzid przechera,
Gdy w tobie czafów nafzych uznam bohatera ?

Duchby to chyba złości, albo duch uporu 
Swey komu w twarde ferce ucadził trucizny,
Ze by Tobie nie doyrzał cnot wyfokich zbioru,
Ktoremi niefzizęśliwey los llodząc oyczyzny,
Przez zdolnych rad fpręźyny y dzielne fpofoby 
Dźwisnad ia ufiiuiefz z śmiertelney choroby.
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Datefz o to y teraz naoczne przykłady 
W  feanownym ośmiu Mędrców umiefzczony gronie, 
IWędrców co iię gromadzą d® zbawienney rady 
Przy troikliwym .o światio fwych poddanych Tronie, 
Ze Cię dobro publiczne w wykfztaiceniu młodzi. 
Jako, pierwfzy^ narodt^^ cel fzczęścia obchodzi..

Przyświadczcie tey mi’ prawdy, zacni Roxolafice, 
Wfzak wafza mtodź fzczegnlniey budzi Pan (kie oko; 
On was czułym ftaraniem, az w zapadłe krańce,' 
Gdzie fię iączy Nieftr wartką uwiia zatoką,
Raczył doiiijdz, tym końcem aby wafze plemię 
fiuyny w czafie plon dało na oycżyftą ziemię.

Jakoż ani Ci trzeba powątpiewat?,
O ich wiernym fzacunku, y przychyiney myśli; __
Zacnośd Cię twoia z niemi nierozdzielnie wiąże,
A wdzięczność te ogniwa złącza icrzcze ściślij; ^ ®
Oto y dziś przezemnie ślą Ci na wiązanie
Sławę, młiośd powrzechną, wdzłęczaośd y w niey trwaaie*
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